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Prenumeratę | ogłoszenia dla pisma „Braca“ 


Cena presunteroty: 

Wiesięcznie Mk. 2000 
na prowincji „ 2508 
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IIBACZNOSĆ!! 


Właściciele Listów Zastawnych Ziemskich Przedwojennych! 


W czwartek dnia 23 listopada r. b. o godzinie 12 w południe w lokalu Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w Warszawie, Kredytowa „i, odbędzie się walne zebranie, właścicieli Listów Zastawnych Ziem- 
skich w celu wybrania Prezesa Komitetu i czterech radców. 

Na zebraniu tem będą uchwalone Środki zmierzające ku temu, aby posiadacze |przedwojennych Li- 
stów Zastawnych Ziemekich otrzymak pełną wartość tych Listów w stosunku do złota, co przyczyniłoby się 
do uzdrowienia 'naszych stosunków finansowo-ekonomieznych. 

W interesie posiadaczy przedwojensych Listów Żastawnych Ziemskich leży jak najliczniejszy „U w. 


tem zebraniu. 


Ze względu na ważność zebrania zwracamy uwagę, że 
1) zgodnie z § 169 nowej ustawy Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego każdy pełnoletni okaziciel Listów 
Zastawnych Ziemskich wartości nominalnej przynajmniej 7000 rb. przedwojennych może brać udział 


w zebraniu z prawem głosu; 


2) dla/uzyskania prawa uczestniczenia w zebraniu należy złożyć w Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem 
w Warszawie przed rozpoczęciem obrad, t. j. przed godziną 12 dnia 23 b. m. Listy Zastawne Ziemskie 
lub kwit depozytowy jednej z następujących instytucyj finansowych: Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
Przemysłowców Łódzkich, Łódź, Ewangielicka 15, Bank Handlowy w Łodzi, Łódź, Aleje Tadeusza Koś- 
ciuszki 15, Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Łodzi, Dzielna 18. 


Niech więc nikt nie zaniedba skorzystania z przysługujących mu praw w przyczynieniu się do tego, aby napra- 
wioną została oczywista krzywda, którą wyrządzono„posiadaczom Listów Zastawnych Ziemskich. 


Gono Właścicieli Przedwojonnych Listów Zastawayth Ziemskich. 
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EE  Naciesżła zZima.l 


Na ratyl 


Chcąc ubrać się ciepło w męską i dam- 


u 
Na raty! 


ck ul Wóczańska 43. 
ską garderobę można się tylko w firmie „Oszczędność front, I-sze piętro. 
Tam też bielizna i towary łokciowe po cenach przystępnych. 

UWAGA; Ustępstwo dla urzędników państwowych i robotników. 


Po strajku w przemyśle włókienniczym. 


Jak było do przewidzenia, pepeso- 
wskie półgłówki rozpoczęły po likwida- 
cji strajku wściekłą kampanię przeciw- 
ko Związkowi „Praca“. W sobotnim ży- 
dowskim „Głosie Polskim“ zostały po- 
mieszczone uchwały z zebrania pepesow- 
skiego Związku klasowego, gdzie jest 
wszystko, prócz zdrowcgo sensu i dba- 
łości e robotników. 

W pierwszym rzędzie Związek „Pra- 
ca“ został odsądzony od czci i wiary, 
następnie pepesowskie warchoły płaczą, 
że im się nie udał strajk powszechny, 
a następnie poddają pod pręgierz całego 
świata Związek „Praca“. *Naszem zda- 
niem jest to zn mało. Radzimy pepe- 
sowcom zanieść swój protest i na Mar- 
sa, bo tamtejsi - mieszkańcy nic o tem 
jeszcze. nie wiedzą. Dalej w uchwale.pe- 
pesow kiej powiedziane jest, że do pra- 
cy w sobot} przystępują, ponieważ nie 
widzą innej rady, gdyż Związek „Praca* 
tak postanowił, więc oni wraz z kun- 
dlami Lejby Trockiego nic na to pora- 
dzić nie mogą 

Przywódcom półgłówków pepesow- 
skich po przegranej akcji wyborózej 
złość odjęła rozum,*w każdym robotni- 
ku widzą oni zdrajcę i wroga, a tem- 
bardziej nienawidzą p:zeciwnika swych 
haniebnych metod, jakim jest Związek 

„Praca“: Rzucane kalumnje na „Prace“ 
w szmacie brukowej żydowina "Sachsa 
nikogo nie gdziwią, ponieważ wiado- 
mo, że pepesiaków z tym żydem łączy 
Ścisła zażyłość polityczna. Ogół robo- 
tników wie doskonale, kto w tem straj- 
ku zawinił i kto zasłużył na wzgardę i 
potępienie. 

bepesowcy chcialiby ssą xaazar- 


gia Spini podezgameań ało w wem 


mają nieprzebyte trudności, gdyż na 
przeszkodzie stoi ich zdradztecka  połi- 
tyka względem mas robotniozych. Ogło- 
szony powszechny strajk przez Związek 
PPS., był obliczony na zamydłenie oczu 
robotnikom, jak również i na to, że się 
tym sposobem  podreperuje utracone 
wpływy wśród Tobotn'ków, ale ta kom- 
binacja wzięła w łeb. 

wiązek „Praca" niema na jeelu 
politycznych strajków i nie będzie na- 
rażał dla uciechy żydów na nędze igłód 
polskich robotników. Drogą ekspery- 
mentów , na tle politycznem Związek 
„Praca* nie pójdzie, zy% to się podoba 
półgłówkom z PPS. czy nie. Związek 
„Praca* ma na celu wyłącznie poprawą 
bytu mas robotniczych; doświadczeń 
Marksowskich na organizmie robotni- 
ków dokonywać nie będzie. yTyle w od-_ 
powiedzi na ujadania pepesowskich ło" 
buzów i ich sojusznika żydowina Sach- 


sa z „Kurjera Wieczornego i Głosu". 
z d * 
W sobotę dn. 18 b. m. odbyła się' 


konferencja w Związku przemysłowców, 


w sprawie podpisania umowy, [jak rów-; 


nież omówiono pewne szczegóły, tyczą- 
ce się przyszłego ustalania płao. Na kon- 
ferencji  pepesowcy nie byli obecni, 
przedtem jednak oświadczyli, że umowę 
podpiszą. Po pięciogodzinnej konieren- 
cji, trwającej od godz. 11 przed połud- 
niem do 4 po południu - została zawarta” 
umowa treści następującej: 


UMOWA. 
e W dnia 48 listopada 1922 r. międ 
niżej  podpisanymi fa z aire | 


związków robotniczych saawodowych i 


związków przemysłowców, została za- 
warta umowa następująca: 

1) Płace zasadnicze robotników prze- 
mysłu włókienniczego zostają od dnia 
wznowienia pracy po strajku podniesione 
o 85 proc. i ta wysokość zostaje utrzy- 
mana do dnia 81-go grudnia 1922 r. 
włącznie. 


%3) Począwszy od dnia 1 stycznia 
1923 r. płace zasadnicze obecne będą 
zz w tym stosunku procentowym, 

w jakim zmienią się ocny podstawowych 
artykułów toya Lezy w porów- 
naniu z cenami z 16 listopada r. b. 

Wysokość tych zmian określi komisja, 
składająca się z 8-ch przedstawicieli 
związków przemysłowców, oraz 3 przed- 
stawicieli związków robotniczych na pod- 
stawie, ustalonej w protaknle z dn. 18 
listopada 1928 r. 


Posiedzenia Komisji odbywają się 
w środy po pierwszym każdego miesiąw 
ca. Zmiana płac obowiązuje od ponie- 
daiałku tego tygodnia, w którym ma 
miejsce posiedzenie Komisji. Wahania 
ogólnych kosztów artykułów podstawo- 
wych poniżej 5 proc. w porównaniu do 
kosztów wyliczonych w poprzednim mie- 
siącu, nie są brane pod uwagę. Pierw- 
sze posiedzenie wymienłonej Komisji 
zwołane zostanie na dzień 20 listopada 
1922 r. Następują podpisy. 

Ze strony Związku „Praca* byli 
wol. kol. Kazimierczak, Kulczyński i 0- 
głowski. 

Co się tyczy poprzedniego projektu 
umowy przedłożonej przez przemysłow- 
ców p. Ministrowi Pracy, który został 
ogłoszony we wozorajszej „Pracy“, to ta- 
kowy na konferencji został całkiem oba- 
lony, dzięki przedstawictalom Związku 

„Praca“. Niema już obawy, Że płace 
robotników będą ustalane przez przed- 
stawicieli sądowo-policyjnych, jak rów- 
nież punkt 3-ci został nie skreślo- 
ny. Przedstawiciele Gwiązku „Praca“ 
nie proklamują strajków powszechnych, 
nie narażają niepotrzebnie na straty ro- 
botników, ale bronią sprawy tam gdzie 
należy. A pepesowoy o0 tak zawsze krzy- 
czą o walce i obronie klasy robotniczej, 
na konferencję nie przybyli uważając 
widocznie, że kiedy poli na heca ze 
strajkiem powszechnym nie dA 
resztę niech tem djabli wezmą. 

Niech agół robotników osądzi po 
stępowanie ohydwóoh stron. 


Administracjá otwarta od g. 9 ran? 
do 7 wieczorem. 


Eekretarjat Redakcji otwarty dla p1- 


blicznoścł cd 6—8 vieów, eodziannis— 


Rekopisów aienedzjących alo de draku Rodakojs 
a A nio zwraaź. Ra mok aii 


â bez enla h wazzą I 
ttykuty ormacz e r i | 


tbdź, Niedziela 19 Listopada 1922 r. Cena 100 mk. (fs prestnejl IO!  Aaletytośt pocztowa opłacona raczm. Rok AN 


Pismo poświęcona sarawis robotników i inteligencji pracujące 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 20) — 
w tekście mk, 350, —rekla- 
my mk. 200.—, mekrologi 
mk, 100—, komunikaty 
mik,120, zwyczajne zak, 75 
za wiersz nomparelowy 
jednołamowy. 
Ogłoszenia drobna 20 mę 
za wyraz, dls poszukują: 
cych pracy oraz zagablJ- 
me dekumenty mk 13 
Ogłoszenia zamiejscowe > 
50 proe. drożej. — Zagrą. 
niczne 100 proc. drożzj, 
Ogłoszenia nadsytane p, 
g. 6 wieoz. 5) prac. drodyj, 
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DENTYSTA 


E: KOPROWSKI 


Piotrkowska Nz 35. 


Gods. prayjęś od 10—2 i od 4—7, 
! prócz niedzlell 


CE 
«a * 
W sobotę Gszystkić” fabryki nor- 
malnie rozpoczęły: prace. Nigdzie nie 


było wypadku, by robotnicy „nie stawili 
się do pracy, kilku pijanych pepesowców 
i komunistów starało się robić zamiesza- 
nie, ale spotkali się z odporem świado+ 
mych robotników. Natomiast u l. K. 
Poznańskiego w piątek kilku członków 
z komisji strajkowej Związku PPS. stas 
rało się niedopuścić do pracy chcącyth 
pracować. Jak się okazało ci nów adasa 
miacze byli kompletnie pijani, zachowy- 
wali się w tak grubijański sposób wobec 
robotnic, że dopiero policja położyła kres 
ich awanturom. W czasie tej awantury 
jacyś osobnicy dostali się do środka fa- 
bryki na przędzalnię i tam zaczęli rabo- 
wać przędzę; jednego z nich ujęto i o- 
debrano mu dwa funty przędzy. Ptaszka 
osadzono w areszcie; wkrótce okaże się, 
co to jest za jegomość , i do jakiega 
Związku należy. 

Taka to świadomość i agitacja pe- 
pesowskich I ai Arkan. 


Polityka polska 


Wojewódziwa: pomorskie,” śląskie i sia- 


pistawowskie. 


WARSZAWA, 18 (PAT) Na ręce 
generalnego komisarza wyborczego na- 
deszły dziś urzędowe wiadomości o wy- 
npikach wyborów do Senatu z następu- 
jących okręgów: 

Okręg 51 (województwo pomorskie): 
Uprawnionych do głosowania 289,264, 
głosów ważnych oddano 229,718, po- 
szczególne listy otrzymały nr. 1—698, 
nr. 5—28, nr. 7—82,867, nr. 8—146,017, 
nr. 14—108. Wobec tego wybrani Zo- 
stali z listy ur. 7 — Juljan Szychowski, 
z listy nr. 8 — ks. Feliks Bolt i Leon 
Janta-Pełczyński. 

Okręg 89 (województwo śląskie): 
Uprawnionych do głosowania 866,226, 
ważnych głosów oddano 244,991, padło 
na listą nr. 1—4,514, nr. 2— 29,895, pr. 
7—30,883, nr. 8—107,061, nr. 16—72,201, 
"nr. 28—957. Wybrani zostali z listy 
nr. 8—Wojoiech Korfanty i Jan Kowal- 
czyk, z listy nr. 16—Szczeponik Tomasz 
i Kurt Meyer. 

Województwo stanisławowskie: U- 
prawnionych do głosowania 444,576, 
oddano głosów ważnych 138,220. Li- 
sta nr. 1—28,568, nr. 2—1,507, nr. 8— 
70,857, nr. 28—37,749. Wybrani zostali: 
z listy pr. 1 — dr. Gustaw Borbowski, 
z listy nr. 8—ks. arcybiskup Józef Too- 
dorowicz i Zygmunt Lewakowski, z li- 
sty nr. 28—hr. Michał Kindel. 


Wypłata dodatków mrzędnitzych-- W przy- 
złym tygadniu. 


WARSZAWA, 18 (AW) „Przegląd 
Wieczorny" donosi, że chociaż urzędy 
państwowe otrzymały z ministerstwa' 
skarbu polecenie niezwłocznego wypła- 
cenia urzędnikom państwowym 16 proc. 
dodatku do pensji listopadowej, wobea 

omplikowanego systemu wymierzania 
uposażeń, dodatek będzie myplacony 
w przyszłym tygodniu. ` h 


W koite polityki europejskiej. 


PTCA 


(Nieficy.—Przod konterencją wschodnią. Wybory w Angjji). 


(chan umea ulizymać skład gadigolu 


Wiriba, 


BERLIN, 18. (PAT). „Politische 
Pariamentarische Nachrichten” donoszą, 
że dr. Cuhno będzie usiłował jeszoze w 
ciągu dnia dzisiejszego utworzyć gabi- 
not, Zamierza on utrzymać skład gabi- 
netu dr. Wirtha, z wyjątktem ministra 
poczt, który ustępuje z powodu złego 
stanu*zdrowia. Na stanowisko min. ro- 
bót pobliczoych powołany będzie Hiłir- 
ding. Bocjałni demokraci żądają jeszcze 
jednej dla siebie teki, dotąd nieobsadso- 
nej. Socjalista Müller, który konferował 
s dr. Cuhno, wyraził się, że wielka Ko- 
alicja jest obecnie dla socjaldemokratów 
kombinacją pie do przyjęcia. 


(wa zrzekł się misji tworzesia rąda. 


BERLIN 18. (PAT), Jak ałychać 
usiłowania dr. Cuno w sprawie utwo- 
rzenia pozaparlamentirnego gabinetu 
nie doprowadaiły do rezultatu 0 zem 
Cuno zawiadomił prezydenta Rzeczy 
wieczorem. Wobso tógo prezydent 
Rzeszy poprosił jeszcze dzisiaj prze- 
wodniozących  partji na naradę do 
siebie, 


Otwarcie kenfereccji w poaiedziołeł, 


WIEDEN, 18. (PAT). „N.Fr. Presse“ 
donosi z Lozsnný: Obecnie ustalono już 
ostatecznie, że koniereucja zostanie o- 
twarta w poniedziałek po południu pod 
przewodnictwem szwajcarskiego prezy- 
denta związkowego, dr. Haabe. Wczoraj 
wieczorem poseł francuski Alise zako- 
munjkował oficjalnie rządowi szwajcar- 
skiemu o zebraniu się konferencji i pro- 
sił w imieniu Francji, Anglji i Włoch, 
ażcby rada związkową wyznaczyła jęd- 
nego ze swoich członków na przewodni- 
czącego posiedzenia „inauguracyjnego. 
Prczydent związkowy dr. Haabe otworzy 
konlerencję osobiście. Przybycie jego do 
Lozanny jest zapowiedziane na niedzielę. 
Również w niedzicię oczekują tu Poine 
carego. Wice-prczydent, radca związko- 
wy, kSchulthess przybędzie również do 
lożanny. Spotkanie między Poincarem, 
Cursonem i Mussolinim nastąpi w Tan- 
ritet, niedaleko od Lozanny nad jezio- 
rem Qenewskim. Dzienniki zaznaczają, 
że Mussolini przybędzie poraz pierwszy 
do Szwajcarji od chwili zniesienia raka- 
zu pobytu w swoim czasie wydanego 
przeciwko niemu. 


Pa ade stan’ 


KORSTANTYNOPOL, 18 (PAT) — 
Gdy tylko stał sią publicznie znany fakt 
ucieczki aułtana na okręcie angielskim, 
Rifjet baszn natychmiast zarządził ob- 
sadzenie lidiz-Kiosku oddziaiami wojsk, 
oraz nałożenie pieczęci. Riffet basza 
oświadczył, że nie należy przykładać 
Ładnego znaczenia, ani do samego faktu 
ucieczki sultana, ani do sposobu w jaki 
została dokonana. Nota angielska o 
uciecze Sultana jest uważana w kolach 
tureckich, ze względu na jej treść I 
formę, jako dowód nieuznania przez 
Anglję uchwały Angory o detronizacji 
sultana, Oraz chęć mieszania się do 
wewnętrznych spraw Turcji. 


Ddręczne pismo szllaa, 


WIEDEN 18. (PAT). „Neus Freie 
Presse“ donosi z konstartynopola, że 
powodem ucieczki sułtana na jeden z 
okrętów wojennych była uchwała zgro- 
madzenia narodowego o oddanie sulta- 
na pod sąd. Szeik ui Jelam oraz były 
minister oświaty Ferzi-bey udali się do 
ineji, wioząc odręczne pismo sułtana,,w 
którem sułtan zaznacza, że zgromadze- 
nie narodowe chce zrzucić go z tronu, 
ażeby wesprzeć interesy francuskie, i 
w którym nawołuje do obrony Kalifatu. 


teneat Diaz wa fotelo prezesa ministrów 
10d własnego korezg.l 


WIEDEN 18. Wiadomości pry- 
watne jakie tu nadeszły pozwalają 
stwierdzić, że dzień wczorajszy był o- 
statnim dniem ustroju konstytucyjnego 
i demokratycznego w państwie włos- 
kiem. Już od wielu dni parlsmenta 
rzyści niezależni wiedzieli, że zwołanie 
parlamentu przez Mussoliniego będzie 
szyki} Waddien iah jak abrady md 


włoścjańskich i robotniczych w Rosji. 
Parlamentarayści przygotowali wobec 
tego tylko milczącą manifestację, pro- 
testując przeciw ginącemu parlamenta- 
ryzmowi. 

Mussolini rozpoczął swą mowę z 
lekceważącym uśmieszkiem na ustach. 
Powierzył fotel; prezydenta ministrów 
generałowi Diazowi, aby przez to zaak= 
centewać dyktaturę wojskową. Prozos 
isby zaznaczył. ż9 skutkiem zbyt wiel- 
kiej liczby zgłoszonych głosów, będą 
mogli mówić tylko główniejsi przywód- 
cy stronnictw i w ograniczonym czapie. 

Przeż cały czas mowy Mussolipie- 
go panowało grobowe milczenie, nieby - 
wate w pariamentaryzmie włoskim, 
Tylko nacjonaliści. wznosili wiwaty. Na- 
wet komuniści powstrzymywali Bię od 
wszelkich okrzyków protestu. 

Mussolini postawił sprawą w ten 
sposób, że jeżeli parlament przed nie- 
dzielą nie uchwali mu Votum zaułania, 
to sytuacja międzynarodowa Włoch bę- 
dzie poważnie zagrożona. 


Spolkaala dyplomatów. 


BORDEAUX, 18. (PAT). W sobo- 
tą Poincare wydał śniadanie na cześć 
Curzona i nowego ambasadora włoskie- 
go w Paryżu. W niedzielą wieczorem 
Poincare i Curzon spotkają sią w Szwaj- 
carji z Mussolinim. 


L włoskiej hby depatowanych, 


RZYM, 18. (PAT). Izba deputowa- 
nych prieta 306 głosami przeciw 116 
porządek dzienny, wyrażający ufność w 
siły ojczyzny i przyjmujący oświadcze- 
nie rządowe do wiadomości. 


Uoyd George ambasadorem w Waszyngtonie 
[Od wlasnego koresp.h 
PRAGA, 18. Nowojorski dziennik 
„New-York Glob“ doposi, że Bonar Law 
zamierza ofiarować lAoyd  George'owl 
ambasadę w Waszyngtonie, 


| W- pauamancie francuskim, 


X, PARYŻ, 18. (PAT). Po mowie Po- 

Zincurego socjalista Daudet zwrócił się z 

F szeregiem pytań pod adresem frządu, 

7przyczem domagał się, ażeby polityka 
nie przybierała charakteru wyraźnie le- 
wicowego. Wobec incydentu, jaki miał 
miejsce między nim a socjalistą Vida- 
lem, przewodniczący zamknął pońedze- 
nie. Po wznowieniu posiedzenia Daudet 
choia} w dalszym ciągu przemawiać, lecz 
na skutek wrzawy na lewicy, mówca 
nie mógł dojść do głosu, wobec tego 
przewodniczący powtórnie przerwał po- 
siedzenie, Po powtórnem wznowieniu 
posiedzenia prezydent izby postanowił 
odłożyć na miesiąc dalszą dyskusję nad 
ipterpelacjami. , 


Przemówienie Poincarega, 


PARYŻ, 18 (PAT) W dalszym cią- 
gu swego przemówienia ¿w izbie depu- 
towanych, Poincare, nawiązując do zwo- 
łania konferencji w Brukseli, przypom- 
niał, że ostatnie propozyce Bradburego 
wydały mu się nie do przyjęcia, ponie- 
waż pokładał on jeszcze zbyt wielkie 
zaufanie w dobrą wolę Niemiec podzwi- 
gnięcia się przy umiarkowanej kontroli 
ze strony sprzymierzonych. Prezydent 
powraca do sprawy finansów Rzeszy, 
która czyniła wszystko, ażeby znużyć 
swoich wierzycieli. 

l Zdolność płatnicza Rzeszy nie może 
być kwestjonowana. Mimo to jednak nie 
ulega wątpliwości, że sprzymierzeni nie 
uzyskają niczego od Niemiec, póki się 
będą ograniczali do stosowania pod ich 
adresem jedynie błagań i prośb. Nastę- 
pnie Poincare wykazuje bezzasadność 
twierdzeń nieprzyjaznej dla Francji pro- 
pagandy, usiłującej przedstawić Francję 
jako nieprzejednaną i nieustępliwą w 
jej żądaniach co do odszkodowań. Nie- 
wypłacalność Niemiec—zauważa prezy- 
dent—dotyka najżywotniejszych intere- 
sów Francji. Spadek wartości marki sta- 
nowi wygodny pretekst dla tych w 
Niemczech, lub poza Niemcami, którzy 
chcą zmniejszyć ¿wysokość długu nie- 
mieckiego, 

W dalszym ciągu" Poincare szcze- 
gółowo wykazuje manewry Niemiec, 
zmierzające do przyspieszenia spadku 
marki, nieżyłko przez intensywnąjj bez- 


ustayne fabrykowanie pieniędzy papie- 
rowych, lecz {także przez niesłychane 
wydatki, co oczywiście musiało całko- 
wicie naruszyć bilans handlowy Nie- 
miec, oraz równowagę budźetówą. Poin- 
care oświadcza, że jest przekonany, że 
Niemcy o ile tylko zechęą, mogą jesz- 
cze doprowadzić bilans do równowagi 
ekonomicznej. 

Przechodząc do świadczeń w nato- 
rze, Poincare zaznacza, jak bardzo był- 
by skomplikowany system, w swoim cza- 
sie zalecony, polegający na tem, ażeby 
sprzymierzeni brali udział w finanso- 
waniu przemysłu niemieckiego, przy- 
czem uważa za całkowicie przesadzone 
cyfry w tej sprawiB przytoczone. Poin- 
care zaznacza, że projekt udziału sprzy- 
mierzonych w przemyśle niemieckim, 
gdyby miał być wprowadzony przy rów- 
noczesnych bardzo daleko idących gwa- 
rancjach, byłby najgorszym błędem: 

Jeżeli Niemey miałyby otrzymać 
moratorjum, to mogłoby to nastąpić nie 
inaczej, jak tylko na warunkach, przed- 
stuwionych w Londynie przez delegację 
franouską, tj. pod Safan fiin ozyskaniā 
wzamian dostatecznych i skutecznych 
gwarancyj, 


Biędzje Bonar Lawa do narodi. 


LONDYN, 18. (PA'T). Jak donosi 
„Times“ Bonar Law wystosował „do na- 
rodu orędzie, w którym „oświadcza, że 
dzięki udziełonemu zaufaniu dla rządn, 
głównym zadaniem tego rządu będzie 
zadośćuczynienie temu zaufaniu. 


Rezultat wyborów w kaglji. 


LONDYN, 18. (PAT) Rezaltat wybo- 
rów przedstawia się następująco: konser- 
walyści 344 mąndaty, Labour, Party 143, 
niczależni liberali 60, narodowi liberali 52, 
inne partje 6 mandatów. 


Przyjęcie memorandum aogiolskiepa. 


RZYM, 18. (PAT) — Memcrandum 
rządu angielskiego do rządów sprzymie- 
rzonych w sprawie kwestji bliskiego wscho- 
du zostału przychylnie przyjęte przez 
dzienaiki włoskie. 


Caron -w Payin. 


PARYZ 18. (PAT)  Curzou przybył 
do Paryża. 


W sprawie manialów wielcokięgowych. 


WARSZAWA 18. (PAT). General- 
ny komisarz wyborczy podaja do wia- 
domości, że na podstawie art. 08 ordy- 
nacji wyborczej de Sejmu i art. 1 or- 
dynacji do Senatu osoby wybrane na 
posłów do Sejmu lub Senatu jedrocześ- 
pie w kilku okręgach z listy państwo- 
wej lub z okręgów powiuny złożyć o- 
ówiadezenie na ręce generalnego kemi- 
sarsa wyborczego, z której listy: man- 
dat przyjmują. 

Jeżeli takie oświadczenie nie Zo- 
stanie złożone w ciągu 7 dni, od daty 
wyjścia tego rozporządzenia ogłoszono- 
go w „Monitorze Polskim“, to general- 
ny komisarz wyborczy ustala na zasa- 
dzie art 98 art. 2-gi Ordynacji wybor- 
czej, który mandat poseł, względnie se- 
nator Zatrzymuje, oraz wyetawia list 
wmierzytelny nasiępcoru"ha tych listach, 
gdzie mandat został zwolniony. 


Dwie wythy poszły BA ÓR6 OtŁaBi. 


(Od własnego korespondenta) 


WARSZAWA, 18.—Z Nowego Jorku 
donoszą, że pobrzete Chili nawiedziło 
nowa trzęsienie ziemi, przyczem miały 
się zapaść 2 wyspy. Cała ludność tych 
wysp, złożona z Polinezyjczyków, zna- 
lazła śmierć w falach. 


Manifestacja bezrebatnych w Londynie, 


LONDYN, 18. (PAT) Odbyła się tu 
manifestacja bezrobotnych, w której wzię- 
ło udział 25,000 osób. 


owe trzęsiesie ziemi. 


OPAWA, 18. (PAT). Dnia 17 b. m. 
o godz. 814 aparaty seismograficzne za- 
notowały nowe silne trzęsienie, którego 
oentrum było oddalone o 8000 klm. 


Bobdan Ronikier aresztowany w Salzburgu. 
> (Od własnego koresp.) 
WIEDEN, 18.—W szerokich kołach 
tutejszych wywołuje aenpację wielką 
następziąca aprawa: 
Znany ze słynnego procesu 8 Cza-- 
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„AAA 
Rów p o|cimtych "lie. Bohdan Rasi- 
kier, internowany jak wjadomo na fa- 
dania rządu polskiego w Salzburgu, 
przyjechał przed kilku dniami za po- 
gwoleniem tamtejszych władz policyj- 
nych do Wiednia. Tymczasem  przy- 
bywssg do stolicy, podał Ronikier swój 
Jalszywy adres policyjnym władzom w 
Balzburgu. Skoro fałszerstwo to wyszlo 
na jaw, wysłała policja salzburska list 
gończy za br. Bohdanem Ronikierem, 
na którego padło podejrzenie, łe za- 
mierza ratować się ucieczką do Ame- 
ryki. Tymczasem hr. Ronikier powrócił 
niespodziamie z nieznanych bliżej przy- 
czyn do Salzburge, gdzie został na po- 
nowna żądanie rządu polskiego areszto- 


wany. 
Rząd polski domaga się podobno 


natychmiastowego wydania hr. Ronikiara"' 


władzom polskim. 


Proces Fedaka. 


Wyrok. 


LWÓW, 18. (AW). Sprawa przeciw 
Fedskowi i towarzyszom, trwająca 22 
dni, zostałą zakończona dziś wieczorem. 
Sala sądowa była przepełniona pubłicz- 
nością, Na sali i w gmachu sądowym 
skonsygnowano silny oddział policji. 

Przewodniczący rozprawy radca 
Mayer zakaśczył sweprzemówienie przed 
godz. 11, streSzczając przebieg rozprawy, 
poczem oddał akty i pytania sądziom 
przysięgłym. Narada trybunału trwałe 
przeszło. godzinę. 

Po”naradzie wydał trybunał nā- 
stępujący wyrok: | 

1) Stefan Jarosław ` Fedak zo- 
staje skazany na 6 lat ciężkiego 
więzienia, 2) Franciszek Józef Sztyk 
na 1 i'pół roku ciężkiego wlęzieniB, 
3) Dymitr Palijew, Michał Matczuk, 
Piotr Jeremijczuk i Eugenjusz Zy- 
blikiewicz zostają skazani każdy na 
2 i pół roku więzienia. Wszystkim 
skazanym zaliczono czas, spędzony 
w areszcie Śledczym. Wszystkich 
oskarżonych zasądzono również na 
poniesienie kosztów postępowania 
karnego. 

Wsagacyponnmtni] Óskavhont Zo- 
stali od kary zwolnieni. 

Przewodniczący ogłosił wyrok w ję- 
Szykn polskim, potem w ukraińskim. 
Oskarżeni przyjęli wyrok z zupełnym 
spokojem. Obrona zgłosiła zażalenie nie- 
ważności i odwołanie w sprawie wymią- 
ru kary z prośbą o wypuszczenie skazą- 
nych na wolną stopę. Prokurator sprze- 
ciwił się temu żądaniu. 


-> 2 m i £ 
Renegat Szeptycki. 
„Wiad. Krak.” donoerą, że metro- 
polita Szepěycki nie uzyżkał prawa 
powrotu'do Lwowa z powodu zbrodni 
zdrady głównei, popełnidhej przed wy- 
jazdem za granpitę, a następnie konty- 
puowanej podozas pobytu poza greni- 
cami Polski. > 
Godzi sią przy tej sposobności za- 
znaczyć, że „Czechosłav. Korrespondenz“ 
donosi, iź punkt ciężkości propagandy 
idei połączenia Kościoła unickiego i 
prawosławnego, szorzonej zapobiegliwie 
przez Szeptyckiego — przeniósł się o- 
becnie ze Lwowa do Belgradu, siedziby 
metropolji czeskiego. 


| 
| ii a a E 
We 'wczorajszem ciągnieniu 


Miljepówki wygrana padła na 
Nez 1,595,613. 


Cedola Gieldy Piemiężnej w todi. 


Łódź, 38.11. 1922 r. 


Dolary St. Z. gotówka 15.700 15.750 
S czeki 16.650 15.725 
Franki belg. - 102y 1026 
Franki fr. ZĘ 1100,—1 120.— 
Fr. szwajcarskie „ 2925 2940 
F. angielskie 1 70850 71203 
Korony austr. »„ 0.21 0.22 
Korony cźżeskie „ 500.— 500% 
Marki niemieckie gotówka 2.40 2.45 
> . czeki 2.20 2.83 
Miljonówka 1700 
Z giełdy warszawskiej. 
Notowano: Dolary 16,750 
Marki niem. 2,40 
1097 


Franki frane 
arrn etma 
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stal się z tym Światem 


leń; 


«Fe 
Lkudwik Banaszczyk 


członok, Tknokiego Towarzystwa Robotniczego. 
5 Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 19 listopada r. b., w nle- 


. 


lanad Tiatkiego T-wa Robotniczego. 


W Warszawie poszli żydzi do 
wyborów w dniu 12 listopada w blo- 
ku. Cofnięto listę socjalistycznego 
Bundu, ludowcową Pryłuckiego i 
wydano nakaz powszechnego głoso- 
wania na listą wspólną mniejszości 
narodowych. Pakt, « którego wy- 
ciągnąć trzeba właściwe konse- 
kwencje. To już objaw nie tylko 
kombinacji wyborczej, ale zdarzenie, 
którego podstawy sięgają znacznie 
głębiej. Wypowiadaliśmy się nie- 
raz za szeroką tolerancją wszelkich 
mniejszości narodowych i wyzna- 
niowych, mówiliśmy jasno i wyra- 
gnie, że przyszłość Polski leży w 
zgodnej współpracy naszych mniej- 
szości znami, jako gospodarzami i 
twórcami naszego państwa, mniej- 
szości bowiem jako ogół nic się nie 
przyczyniły do wskrzeszenia Polski, 
a i do utrwalenia jej bytu niewiele. 
Wychodzimy jednak z założeń de- 
mokracji oświadczaliśmy już nieraz, 
że chcemy <godnego pożycia i zgo- 
dnej współpracy. Nie chcemy je- 
dnak, aby tylko nas obowiązywały 
te zasady. Do ut des (daję abyś 
dał) mówi łacińskie przysłowie, to 
samo stosujemy i do przedstawicieli 
mniejszości, które znajdują się na 
terytorjum naszego państwa. Stąd 
też takie fakty, jakie miały miejsce 
podczas wyborów do Senatu w War- 
szawie, stawiają nas w pozycji wy- 
czekującej. 

Jak dotąd główną rolę w blo- 
ku mniejszości odgrywają żydzi. Kwe- 
stja żydowska w naszem społeczeń- 
stwie jest nadzwyczaj zaogniona, a 
obecna polityka Zydów wśród blo- 
ku mniejszości nie przyczynia się 
absolutnie do łagodzenia. przeci- 
wieństw, i konsenkwenoje tego spo- 
łeczeństwo żydowskie musi wziąć 
wyłącznie na własną odpowiedzial- 
ność. Wobec stale podsycanych nie- 
nawiści ze strony naszej prawicy i 
wobec prrwadzenia walki ze strony 
żydowskiej pod hasłami wogóle an- 
typolskiemi, przeciwieństwa dojść 
mogą do niebywałego napięcia. 


Zmobilizowano wszelkie sily, 


Krzywda naszego robotnika. 


(ile zarabiał robotnik polski przed wojną, ile zarabia dzisiaj, a ile 
zarabia obecnie robotnik francuski). 


Podczas gdy przed wojną za dzien- 
ny zarobek robotnik mógł kupić sobie 
do 40 funtów. chleba lub 5 funtów tłusz- 
czu, albo 2 centnary kartofli, czy 40 li- 
trów mleka, 50 funtów grochu, 26 fan- 
tów cukru — to w lutym 1821 r. mógł 
już kupić tylko 27 funtów chleba, czte- 
ry funty tłuszczów, 12 litrów mieka, 8 
funtów cukru, 76 funtów kartofli, cay 
18 funtów grochu. 

Qbaenie już, po miespelna 10 mie- 
Sys, BA dze zarobek obecny, i 
licząc ža godziną 466 mk., co czyni | 


|| drielę o godz. 2 po poł, z domu przy ul. Przędzalnianej M 124. 
s Na smutny ten obrzęd zaprasza wszystkich członków 


Niemądra | 


- dowskich wystąpień i zwalczamy je 


polityka. 


aby przeprowadzić dwóch (%) sena- 
torów z Warszawy. W karnym sze- 
regu do urny wyborczej poszli sjo- 
niści, ludowoy i socjaliści żydow- 
soy. To jaskrawo rzuca Się w oozy. 

Klasowe Związki zawodowe ży- 
dowskie oddają swe głosy nietylko, 
że na ludzi, którzy z ruchem ro- 
botniczym wogóle nie mają nio 
wspólnego, ale wprost przeciwnie, 
ci bowiem ludzie szli i pójdą prze- 
ciw każdej ustawie robotniczej, 
wszelkiemi siłami będą się starali 
utrącić każdą zdobycz klasy pracu- 
jącej, Przecież w sprawie mono- 
polu tytuniowego nawet „socjalista“ 
Schiper nie poparł ustawy. 

Jeśli żydowskie związki zawo- 
dowe popierają finansjerę rodzimą, 
jeśli „postępowcy* i „socjaliści* 
głosami swemi wprowadzają do Se- 
natu reakcjonistów — to uznać mu- 
simy za blagę wszystkie szumne 
hasła demokracji, głoszone przez 
„Socjalistów“ żydowskich. 

A rezultaty tego swoistego „pa- 
trjotyzmu?* 

Trudno jest na to rzucić odpo- 
wjedź, przyjemną dla „klasowych“ 
związków. Polityka, jaką prowa- 
dzą, stawia ich w jednym szeregu 
a przedstawioielami zocofaństwa, fa- 
natyzmu i kołtunerji żydowskiej. 
Warzą piwo, które pić będzie pó- 
źniej trzeba. Jesteśmy przeciwni- 
kami bezwzględnymi podjudzań, ale 
przeciwstawić się będziemy musieli 
stanowczo tego rodzaju polityce. 
Sami nie nawołujemy do antyży- 


nawet, ale żądamy, aby  przynaj- 
mniej ci, którzy mianują się demo- 
kratami, a nawet socjalistami (1), 
również nie kierowali się zasadą 
walki rasowej i nie podsycali prze- 
ciwieństw narodowościowych. 
Obecna polityka żydowska mo- 
że się stać powodem nieobliczalnych 
następstw, zbytecznych a groźnych. 
Wyznajemy i powtarzamy raz jesz- 
cze zasadę, przyjętą ogólnie w po- 
tyce — "do ut des. 
A gRadzki. 


dziennie 3200 mk., robotnik może sobie 
kupić: chleba już tylko 16 funtów, czyli 
od lutego 192r r. o 11 funtów mniej, 
tłuszczów 2 funty, czyli połowę mniej, 
kartofli 1 i pół centnara, co stanowi po- 
łowę więcej, mleka 12 litrów, oukru 4 i 
pół fanta, co stanowi połowę mniej, gro- 
chu 15 funtów. Biorąc inme potrzeby, 
którą więcej jeszoze podniosły w oe- 
nie, $ Ci można bniżyty że przez 
rzeciąg 10 miesięcy obniż się r 
SW: robołnikom, 0 POD wę: e. 
O ile tak dalej półdzie, todoozeka- 
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my tego, że robotnicy będą pracować 8 
godzin za 5 fuatów chleba, łub 160 gra- 
mów tłuszczu, a mleka i cukru już wo- 
góle znać nie będą. 

Co właściwie porabiają nasi ekono- 
miści, Ministerstwo Zdrowia, Opieki Spo- 
łecznej i wszyscy bogacze, którzy mia- 
nują się być. patrjotamił Przecież nie- 
ma już mowy o normalnem wychowaniu 
potomstwa, nasuwa się tylko jedno za- 
pytanie, jakże ma mieć robotnik siły do 
pracy, skoro się należycie odżywiać nie 
może. 

Zobaczmy, jak ta sprawa_wygląda 
we Francji. 

Przeciętny zarobek wo Francji wy- 
nosi 22 franki dziennie. Ceny natomiast 
są następujące: 

Chleb biały 1 kg. 1 fr. 20 cent., 
litr mleka 90 cent, 1 kg. masła 14 fr., 
i kg. kartofli 40—60 cent, mąka 1 kg. 
1 fr, groch świeży 60 cent, pół litra, 
mięso wołowe 2 do 4 fr. za funt, cięlęce 
3—5 fr. za funt, jedno jajo 60 cent., 


Paskarze w historji Świata. 


Jednym z najbardziej utartych komu- 
nałów jest zdanie: historja się powtarza. 
A jednak w komunale tym tkwi dużo 
prawdy. Pewne okresy historyczne mają 
istotnie bardzo wiele podobieństw, szcze- 
gólnie zaś okresy t. zw. przejściowe, do 
których zaliczyć należy przedewszystkiem 
Czasy obecne. W czasach przejściowych 
ukazuje Sfę zawsze cały szereg objawów 
w życiu spolłecznem, polityczaem i ogól- 
no-kulturalnem, objawów, które stanowią 
jakby nieodłączną cechę epoki. Jedną z 
takich cech okresów przejściowych jest 
niechybnie ogółny upadek moralności i ko- 
rupcja; obok korupcji, obok: szybkiego 
wytwarzania się bogactw pojawia się zaw- 
sze wówczas na arenie życia typ osobliwy, 
typ świeżo wzbogaconego człowieka. Już 
Theognis z Megary w 6 wicku przed Nar. 
Chr. gorzko żali się ma przewagę „no- 
wych bogaczy* i odsuwanie żywiołów ary- 
stokratycznych. 

Pojawiający się wówczas świeżo u- 
pieczony bogacz potrafi wstydzić się pu- 
blicznie, że brak mu tego wysokiego sto- 
pnia-wykształcenia, jaki cechuje ówczesne 
towarzystwo ateńskie. Gdy który z tych 
nowych bogaczy z trudem dostaje się do 
właściwego towarzystwa ateńskiego, to 
jest wnet przedmiotem kpio, których mie 
szczędzi mu nawet i kucharz ucztę spo- 
rządzający. 

Podobnie działo się w Rzymie. Gdy 
z jednej strony przeniesiona z Orecji wy- 
soka kultura umysłowa i towarzyska znaj- 
dywała tutaj swój najwyższy wyraz, gdy 
domy patrycjuszów gościnnie przyjmowa- 
ły poetów, uczonych i arystokrację ducha, 
z drogiej strony czasy przejściowe mani- 
festowały się już w zbytkowych i rozpust- 
nych obyczajach stolicy, które pojawiły 
się dzięki temu, że do miasta ściągnęły 
ogromne masy indzi „ordynarnych*. No- 
wych bogaczów pociągnęła zewsząd dof 
Rzymu możność robienia interesów i u- 
żywania życia. Rzym zalany został przez 
ludzi, którzy zdołali dojść do fortun przy 
gmatwaninie politycznej; życie społeczno- 
towarzyskie miasta zaczęło gwałtownie 
zmieniać swój charakter. Przejawy tego, 
życia, opowiada historyk tych czasów, 
przypominają życie światowe nowoupie-;, 
cżonych miljarderów amerykańskich z tym!” 
chyba dodatkiem, że noszą jeszcze bardzo 
często na sobie znamiona wyrafinowanego 
okrucieństwa, 

Minęło wiele stuleci i po wielkiem 
przeobrażeniu politycznem, jakiem była 
rewolucja francuska, nowi bogacze poja- 
wiają się znown ma scenie, Dostawcy dla 
wojska | epekulanci zajęli dawne pałace 
szlacheckie i zrobili je miejscem oślepia-, 
jęcej rozrzutności, a przy panującej wów-ą 
czas drożyźnie, tylko bardzo bogaci ludzie 
mogli n siebie przyjmować gości. Ale 
i owi „nowi bogacze“ okresu rewolucyj- 
mego nie uniknęli dotkliwej satyry ze 
atrony autorów ówczesnych, podobnie jak 
poprzednicy ich w starotytnej Grecji byli 
bohaterami komedji Arystofanesa, Sceny 
paryskie dawały możność oglądania w na- 
der przejrzystej formie znanych postaci z 
nowopowstałego świata finansowego. 

Miały więc swoich „nowych boga- 
czów” wieki klasyczne, miały i czasy no- 
wożytne, ale nigdy ten typ, stanowią- 
cy istotny „Znak czasu” nie występował 
w takiej pelni i w takiej liczbie jak w 
chwili obecnej. Już podczas Kongresu 
Wersalskiego, „nowi bogaci” pojawiają się 
jako element rzucający się w oczy. Po- 
równywnjąc zewnętrzną stronę Kongresu 
Wersalskiego z jego popszednikiet z przed 
gtu lat, Kongrescm Wiedeńskim, podkreśla 
publicysta-sprawozdawca ten właśnie ży- 


| z 


wino czerwone 3 fr. 80 cent. za litr, wie 
nogrona 1 fr. za funt, średnie. para trze 
wików 60 fr, a ubranie 200 fr. 
Jeżeli weźmiemy więc przecię 
zarobek dzienny 22 fr, pod uwagę, 
robotnik może sobie za dzienny zaro 
kapióć: 40 funtów ohleba (jak u naj 
przed wojną) albo 3 i pół funta masła, 
25 litrów mleka, 44 funty mąki, 7—10 
funtów wołowiny, 5—7 funtów cielęciny, 
czyli że za zarobek dzienny we Francji | 
przeszło 2 razy więcej kupi robotnik, 
aniżeli w Polsce." 
Dokądże więc dążymył Czy nie- 
me już na to ratunku? Przecież robot- 
nik marnieje i marniejej jego potomsto 
— przyszłość Polski. 
Jak można żądać od robotnika, że 
by za taką płacę mógł wyżyć z rodziną 
pracować i być patrjotą? Obiecaliścić 
złote góry przy wyborach, panowie ka- 
pitaliści, czekamy zatem spełnienia wa- 
szych obietnic! 
Zjednoczeniowiec., 


wiol, twierdząc, że zewnętrzny efekt kon- 
gresu zepsuty był przez nadmizeną ilość 
rzucają.ych się wszędzie w oczy nowych 
bogaczów. 

Tak jak zmieniła sig radykalnie at- 
moślera Paryża podczas konfzreacji, tak 
zmieniła się również i u nas. Przyn ósł 
ją ze sobą w zuacznym stopniu wlaśnie 
świeżo upieczony bogacz; zapełnił on s0- 
bą tę wszystkie miejsca, na które przy- `“ 
wykliśmy spoglądać, jako na ośrodki umy- 
słowej, artystycznej i towarzyskiej kultury, 

Nasz “nowy bogacz* zapełnia dziś 
sale teatrów, stanowi o kierunku repertue 
aru, dominuje na wszystkich zebraniach 
publicznych, jest żywym wyobrazicielem 
nowej etyki, która każe zapomnieć o 
wszystkem, co było wzniosłem i szlachet= 
nam w przeszłości. Skończy się jednak 
panowanie „nuworisza”*, tak jak kończyło 
się w dawnych wiekach, a powojenne roze 
przężerie i korupcja morsina ustąpi znowu 
miejsca całej aaszej bogatej tradycji kule 
turalnej, równowadze społecznej i ustalo= 
mym pojęciom etycznym, 


Vaig: z 
Chjena i Witos. 


Jeszcze echa wyborów «nie  przebrz- 
miały, już prawica myśli w jakim zespole 
wystąpić do debiutu rządowego. 

Troska nieladal 

Rozszalała Chiena podczas wyborów 
karmiła się przedwcześnie pewnością cał- 
kowitego zwycięstwa i opanowania Sejmu. 
Gdy zaś nastąpiło ochłodzenie, na podsta- 
wie wyników wyborczych, Chjena chcąc 
utrzymać w otumanieniu swoich wybor- 
ców, w dalszym ciągu twierdzi zapamiętale 
iż zwycięstwo jest po stronie Ósemki. 

Zwycięstwo „ jakie? 

, Chyba Ch,ena zwyciężyła w rzucaniu 
kalumij, oszczerstw i odurzaniu społeczeń- 
stwa z palca wyssanemi insynuacjami. Na 
tem polu zdobyła faktycznie rekord. Ale 
dzisiaj smutna rzeczywistość mówi co in- 
nego. 

Prawica odniosła jeszcze jedno zwy- 
cięstwo, które w najbliższej przyszłości 
zemści się na niej samej. Dzięki demago- 
gji chjeny i przez nią, przy pomocy Wito» 
sa, wprowadzonego systemu de  Hondta, 
udało się jej „pobić“ stronnictwa centro- 
we, temsamem przenosząc „języczek u 
wagi* na stronnictwa Mniejszości Narodo- 
wej, które wraz Z komunistami liczyć bę- 
dą przes ło 90 posłów. Siły zaś polskiej 
lewicy przenoszą o kilkanaście głosów 
prawicę. 

A więc most łączący te dwa ugrupo- 
wania, t. j. centrum prawie zupełnie prze» 
stało i.tnieć, jako stronnictwo, które mo- 
że wprowadzić jaką taką równowagę w 
życiu parlamentarnem przy tworzeniu pol- 
skiej większości w celu utworzenia Rządu 
w myśl Konstytucji. 

Tymczasem Chena, swoją brutalno- 
ścią i zachłarnością przy wyborach, zu- 
pelirie spaliła za sobą mosty, nie pozo- 
stawiając jakiekogolwiek łącznika. 

Więc trzeba znaleść wyjście. Trzeba 
znaleźć jakieś ugrupowanie, któreby po 
sz% na lep Chjeny. 

Dzisiaj już Chiena zerka w stronę 
leadera piastowców, Witosa, którego za- 
chłanność chłopska i dufność zabrania 
prawie wszystkich mandatów podczas wy- 
borów aż nadto dotkliwie się zemściłą, 
gdyż Witos utracił poważną liczbe swoich 
poprzednich , mandatów, posiadanych w 

mie. 

Jednak, ał nadto dobrze znamy, jaką 
zwykł politykę uprawiać Witos, 


(8p. z gor. odp.). 


Pluszę na palta 
| od mk.>25.000. 


Tembardziej w obecnym” rozkładzie 
sił sejmowych, dla pana Witosa stwarza 
stę sposobność do robienia własnej poli- 
tyki, przez niego tak lubianel. 

A Chena znając łapczywość chłopską 
‘do rządzenia, bydzie słę starał: posługiwać 
„Piastem“ dla tworzenia rządów zgoła nie 
„Piastowskich“ ale „czarnosecińskich*. 

AI. B. 


— p. 
kącikiem. 


O stan chodników, 


W różnych punktach -miasta na- 
szego odbywają sią niemal stale roboty 
około zakładania nowych kabli lub rur, 
przyczem, naturalnie, pokrycia chodni- 
ków bywają pośrodku zrywane. 

Pomijając to, żo często roboty w 
jednem punkcłe trwają dość długo i pa- 
raliżują ogromnie ruch pieszy, ale oo 
gorsza, po ukończeniu robót ziemnych 
przedsiębioroy nie przywracają Latych- 


Jak babcia Walentowa 
przyszla po rozum do glowy 
--- lecz zapóźno. 


W naszej kochanej Łodzi, gdzieś naji 
Górnym Rynku mieszka babcia Wslento=; 
wa. Starowina blisko siedemdziesięciole-. 
tnia, ledwo już powłóczy nogami, a wdra- 
pywać się codziennie po kilka razy agna 
czwarte piętro, to już dia niej okropna 
męka. Zyję babcia Walentowa z mainteń- 
kiej renty, której suma miesięczna nieje- 
dnemu paskarzowi z „chjeny* napewno 
nie wystarczyłaby na „porządny” obiad. 
Cud jednak rzeczywisty dzieje się z bab- 
cią Walentową, im więcej kurczy się se 
starości jej ciało, tem więcej kurczy się 
z głodu iej żołądek. Trochę dopomaga 
jej syn Franciszek. I żyje babcia z dnia 
na dzień i nie narzeka mimo wszystko, 
bo wierzy w Boga i wie, 2ə to już taki 
dopust Opatrznosci te złe czasy, a jeno 
niekiedy westohnie głęboko, otrze płyną- 
cą po zmarszczonej trudami źżyciowemi 
twarzy i zamamrocze: 

— Oj, byłcć to lepiej! 

Pewnego tnia zdawało Się staruszce, 
że nareszcie jej modły zostały wysłacha= 
ne. Wracnjąc bowiem z rannej Mszy świę- 
tej, spotkuła się ze swą kumoszką Bzrtło- 
co ło ma siragan na Rynku, 
Bartłomieiowa to kobieta, jako że dnżo 
ludzi widzi, z wieloma, rozmawia, bardza” 


mic;Ową, 


w świecie obyta i zapytaj sią jej, co za- 
szło ranem lub wczoraj wieczorem na Ba-. 
łutach albo. Karolewie, recytować ci bę- 
Ćzie jak godzinki w kościele. Ujrzawszy 


i , zdala krzyknęła: 
— A jakże lam kumo, zdrowie. 


„jakoś tam idzie, Bóg poma- 
ca, | taka drożyzna, odparła bab- 
cia a. 

— F, to joź najmniejszy kłopot 
dentan nią ala siecią Hee gło: 
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miast chodników do atazu pierwotnego,: 
lecz po zasypaniu rowków  porzucają 
płyty kamienne ' na "piasek bezładnie, 
a w niektórych miejscach pozostawiają 
jeszcze Btosy płyt pod ścianami domów. 
Na takich chodnikach w nocy praechud- 
nie przewracają się i tłuką o ile umikaą 
gorszych jesucze następstw, o co przy 
nador skromnem oświetleniu miasta, 
wcale nie jest trudno. 

Aby unikuąć wypadków łamania 
nóg, ozynniki właściwe winny nakazać 
komu należy, aby ohodniki po przepro- 
wadzeniu robót niezbędnych w ziemi, 
niezwłocznie były doprowadaane do na- 
leżytego porzadku. 

X. X. 


„Ghlena" mści się 
za wybory. 


W Upiejowie, w ożasie wyborów 
stronnictwa polityczne rozklejały swoje 
afisze wyborcze na murze dzwonnicy 
kościelnej, która jednem |szczyterm do: 
tyka rynku miejsziego. 


Jako pierwsi, nmakleili tam afisz 
wyborczy zwolennicy „Chjeny*. Afisz 
sobie wisiał [ dobrue mù było.  Ktoś' 


inny nalepił afisz piastowski, a jeszcze 
ktoś NPR-owski. 

Lecz to się nie podobało Emiejsoo- 
wemu księdzu proboszczowi, ażeby na 
murze dzwonnicy kościelnej, obok po- 
święconego afisza g8:ki wisiały jakieś 
inne bezbożne afisze. Przeto czcigodny 
ks. proboszoz poszedł i ' włagnoręoznie 
„bezbożne” afisze siódemkarzy i-fjedyn- 
karzy pozrywał, natomiast zostawlając 
prawdziwie narodowy afisz óBemkowy. 

Jeduakże niesforni siódemkarze nie 
dali za wygraną i zawiesili drogi afisz 
2 wielką siódemką tak Iwysoko, ażeby 
ks. proboszcz nie mógł takowego zer- 
wać. Ke. proboszcz nie dał również za 


sować na ósemkę, 
miejowa. 

— Co wytam gadacie, żachnnęła sią 
babcia, nic a nic. nia rosaumiem. 

— Jakto, klasnęła w dionie zdziwio: 
na Bartłomiejowa, toć w.niedzielę wybie 
rać będziemy łudzi do nowego rządu, to 
musimy wybrać takich z Ósemki, bo te t 
mądre I pany i lepiej się tam aa rządze- 
niu rozumieją, jak te eopeery, co lo £ 
Zydami i Niemcami trzymają! Tak mówi-; 
ła oam p. Ładzina na zebraniu, to chyba 
prawda. E 

— Juści, bąknęła babcia Walentowa,! 
nie chce- mi jednak wejść dogłowy, żeby! 
mój. syn Franck, a wasz chrześniak miał 
być Zydem, -toć.on.też du tego enpeern 
należy. 

— A to zatracenie, lamentowała Bar- 
tłomiejowa, dusza jego z ognia piekielne- 
go nie wyjrzy, admawieć będę na inten- 
cję jego nawrócenia codziennie koronkę.! 1 
A zresztą patrzcie, co tu. na tych: plaka- 
tach piszą! 

Babcia Walentowa nasądziła z wiel- 
kim trudem rogowe okulary i zaczęła czy- 
tać: 


Wszyscy głosujcie na 8-xę! 

Gdy ósemka zwycięży, będzie w Polsce 
taniej, 

Chleba dostaniesz za patę groszy, 

Mieka dostaniesz za parę fenigów, 

Mięsa dostaniesz za parę fenigów. 

Mieszkać będziesz tanioł 

Wszystkim będzie lepięj. 


Przeczytawszy tó szumne wezwanie 
pokiwała głową i poszła, 

Co. się w jej sercu działo. „Szczera 
ej bezkrytyczna dusza uwierzyła wszy at- 
tiemn co słyszała i czytałą. Lecź męczy- 
lo jej sumienie jedno, jej Franek miałby 
Iść a Zydami. To plemożlwe, przecie tak 
dobrze go wychowywała I z taką pieczo= 
łowitością wiarę śnięłą mu do serca wpa- 
jała, a zresztą chłopak chodzi co niedzie- 
lę na nabożeństwo i prowadzi aię bardzo 
solifnie. Myślała babcia i myślała nad 


pocieszyła ją Bartło- 


„siódemki. 


w " wW wał do * iel FE man Jans 
i l : anku policyjn I 
poleczjąc mu usunięcie znienawidzonej 

P. komendant wezwał do siebie 
miejscowych przedstawicieli NPR-u ii 
polecił im zdjąć afisz z Stódemką, zaz- 
naczając, że sobie tego życzy ks. pro- 
boszcg. 

Wezwani odmówili naturalnie dzi- 
kiemu żądaniu p. komendanta, który 
wówczas skierował sprawę do *miejsco- 
(n 


vagi! ) ig iaiyrch 
I » rek 
grzywny i 'zapizcenio ko v gądr wych 
za ‘rzekome oleposłuszeństwo. «władzy 
policyjnej. 

Co na to pp. Ministrowie spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości? Czy 


postępowanie policji i wreszole wyrok 
miejscowega Sądu Pokoju zgodne są $ 
Ustawą O NEC 

w. Michalak, 


Swięto 28 pułku -Strz. Kaniowskich. 


Wczoraj 28 pułk Strzelców Ka- 
niowskich święcił uroczystość doroczną, 
którą bołączono jednocześnie z uroczy- 
stością wyswobodzenia Łodzi od oku- 
pantów. 

Uroczystości rozpoczęły się nabo- 
ioństwem w Katedrze. Mszę św. cele- 
brował | kazanie wygłosił ks. Biekup 
Tymieniecki. Po nabołeństwie odbyła 
się przed Dowódcą O. K. gen. Majew- 
skim i zgromadzoną słarszyzną wojskową 
dzfiiada oddziałów wojskowych, poczem 
w godzinzch popołudniowych odbył się 
obiad uroczysty w Kasynie Oficerskiem 
DOK. IV. 

Noatrój na obiedzie był bardzo 
serdeczny. Toasty wznosili: p. gen. 
Majewski, pułk. szt. Iwanowski, pułk. 
Dragat, vpułk. Kostecki, red.” Dudziński, 
prates Kamieński, dr. Jarosz, kpt. Boski, 
Hinni. 

Po obiedzie. w Teatrze Miejskim 
dano ku uczczeniu święta pulkowego 
dramat „Sułkowski*, wieczorem zaś w 
salonach Kasyna Oficerskiego odbył Bię 


raut. 
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Z życia inteligencji pracujace). 


Walis zeBrańie zrzószónia 
sędziów i prokuratorów, 


W sali sądu pokoju przy ul. Dziel- 
nej 41 odbyło się wczoraj walne zobra- 
nie członków zrzeszenia sędziów i pro- 
kuratorów pod przewodnictwem prezesa 
sądu p. Kamieńskiego. 

Zebranie «uchwaliło: Do. zarządu 
zrzeszenia weszli zamiast sędziego O- 
sieckiego i Wodzińskiego, sędziowie 
Zajkowski i Jarzębski. Przekazać za- 
rządowi kasy kwestję celowości 
szczenia funduszów kasy na rachunek 
bieżący w jednej instytucyj kredytowych. 
Cofnięto wniosek q wniesienie składki 


tem wszystkiem, sż pewnego dnia nie 
wytrzymała i zagadnęła syna: 

— Słucbajno Franek, porznć ten £y- 
dowski enpeer, głosuj na kościół święty 
—ma ósemkę 

Franek się zdumiał, ucałował matce 
ręce i rzekł: © y 

— Nie kłopoczcie się matusiu, _ już 
ja lepiej znam nasz enpeer i z niego nie 
wystąpię. A ta ósemka to sami złodzieje 
i faryzeusze. 

— Sysu, zawołała Walentowa, nie 
blaźnij. Nawet ksiądz proboszcz kazał na 
ósemkę głosować. 

Franek nic nie odpowiedział, tylko 
zasmucony odszedł, Odtąd doł płynęły 
jakoś niesamowicie. Franek siedział zwy- 
kie jak mruk, a matka rozżalona wcale 
się doń nie odzywała. Prosiła jeno Boga, 
żeby dał zwycięstwo Ósemce,. a jej Syna 
oświecił. | wszystko zapowiadało się do- 
brze. Bartłomiejowa któregoś przedpołu- 
dnia doniosła babci, że „Rozwój“ donosi. 
ig w razie zwycięstwa ósemki od raza 
wszystko stanieje. 

I nadszedł dzień pamiętny 5 listo- 


Babcia zmówiła w kościele kilka 
„zdrowasiek*, „ojczenaszów', poszła do 
lokalu wyborczego i oddała swój głos na 
ósemkę. A takich babć i dziadusiów jak 
ona było tysiące i wszyscy rzucali do 
urny ósemki, mając serce przepełnionę. 
radością, że nareszcie nlży ich doli. 

W poniedziałek całe miasto gadało; 
o tem, że ósemka zwyciężyła. Oj cieszyłać 
się babcia Waleatowa cieszyła... Mh 

Aż w środe, kiedy jej krupy i chiebź 
i szperka wyszły, wzięła koszyczek, mniej 
pieniędzy jak dotychczas. -1 wyszła robić” 
zakupy. Z jaką otuchą weszła do pieka- 


pada 


rzal 

— Dziesięć bułek! poprosila: pa- 
nienki. 

Panienka rzaciła do koszyka i mruk- 
ngia: 


— 400 marek! 
— Jak?l Babcia Walentowa nie wie- 


umie- | 


Doroczna uroczystość 28 pułku 
Strzelców Kaniowskich posiadającego 
tas piękne, tradycje, uroczystość polą- 
czona zawsze z rocznicą wypędzenia 
okupantów z Łodzi—! w tym roku wy- 
padła bardzo imponująco. Pomiędzy 
społeczeństwem a armją winien istnieć 
ścisły kontakt — a właśnie uroczyst=ści 
takie, jak wczorajsza wiele ciepła wpro- 
wadzają do zobopólnych stosuni:ów. 

Bobaterski 28 pułk Strzelców Ka- 
niowskich niechaj pewnem będzie, że w 
dniu Jego święta serca całej Łodzi, a 
przedawszystkiem tych mas szarosich— 
wdzięcznie wsjomniały jego tradycje i 
łączyły się w wyrazie radości—z całym 
pułkiem. 28 pułk Strzelców 'Koniow- 
skich w czasach posojowych pod kicro- 
wnietwem swych dowódców pułku Dra- 
gata isppułk. Kosteckiego, pracuje calej 
ku chwala Ojczyzny i ku potędze armii 
polskiej—na toj drodze życzyć mu na- 
leży dalszych postępów. FF 


Oee l 02 


miesięcznej da kasy zapomogowej; przy- 
jęto wniosok sędziego Zajkowskiego o 


zwiększenie kwoty wpłacanej przez Kat- 
dego z uczestników kasy. 


Wiadomo bieta, ~ 
Kalendarzyk. 


Dziś Elżbiety 
Jutro Feliksa 
19 Wschód słońca 7 m. 54 
, Zachód ., 4 m. 47 
i Wschód księżyca 6 m. 43 
Niedzielą Zachód ej 4 m. 57 


rzgła własnym uszom. Przecież w sobotę 
kosztowały po 30;mhk. 

— Tak w sobote, odparła opryskli- 
wa sprzedawaczka. Teraz podrożały, bo 
mąka więcej kosztuje. 

Babcia Walentowa opuszczała sklep 
chwiejnym krokiem. Miała niestety niebo- 
raczka dozhać jeszcze większego rozcza- 
rowania. Za litr mleka zażądano zamiast 
160 marek—250. Na masło też ceny pod- 
skoczyły, a gdy rzeźnik za słoninę zażą- 
dał za iunt 1,500 marek zamiast 1,200 i 
Walęntowa nieśmiało wirąciła, że prze- 
cieg miało być wszystko tańsze, śmiejąc 
się odpowiedziuł: 

— A nie dosyć to nas rządy lewico- 
we wyzyskiwały. A mało to pieniędzy da- 

(liśmy na wybory. Sprawiedliwość musi 
być i trzeba nam wszystko zwrócić. Nie 
damy się poszkodować. 

Przy tych słowach poklepał się po 
opasłym brzuchu, a babcia kupiła Ćwierć 
funta okrasy, gdyż zabrakło jej pieniędzy. 
Drogą medytowała i medytowała, co to 
za sprawiedliwość, że rzeźniki I piekarze 
i mleczarze z ubogiego ludu jeszcze wię- 
cej drą, jak przed wyborami. Przecież im 
powodzi się dobrze i przyrzekli raj na 
ziemi. Nie przyrządziła nawet obiadu i kie 
dy syn wrócił od pracy zastał ją na ka- 
napce pogrążoną w myślach. Spostrzegł 
mokre oczy swej matuli i krzyknął: 

— Mamusiu, co wam dolega? 

— Miałeś Franku rację, jękagła sta- 
ruszka, to faryzeusze i złodzieje, a Bóg 
im tego nie przebaczy. 

— Tak, tak matulu, szepnął Fzanek, 
przyszliście po rozum do głowy, lecz za- 
późno... a z wami tysiące takich dobrco- 
dusznych szczerych ludzi, Musimy jednak 
zło naprawić przez sumienaą pracę wśród 
jadu roboczego. Zegaajciel Idę. właśnie 
na zebranie enpeeru. 

I wyszedł, a babcia Walentowa mo- 
dli się dalej, aby Bóg wszystkich oświe- 
cit I wskazał im prawdziwą drogę, gdzie 
rzeczywiście wypełnia się zasady Chry- 
stnsowe i poświęca dla biednych.» 


a wma m. 


ro m” m mna TK kk M a a A mó ma m A Pk ma Mk i 


— 


Peery Eoba„pobyłu „JB Darowskisgo w 
Ezi |udgzaę poptai swego w Łodzi 
Minister Pracy! Ludwik Darowski zwie- 
dnił przędzalnię „Widzewska Manufak- 
tara“, gdzie podziwiał szybkie prowadze- 
afe robót, oraz technitozne urządzenia od- 
bqdowywującej się przędzałni. Pozatem 
zwiedził p. Minister Kasę Chorych, gdzie 
interesował się organizacją kax$, oraz 
Gmiawiał sprawy związane z dalsżą peor- 
Głnizucją kasy, - bip 

m — Chór polski Sw. Krzyża. W ko- 
biele Sw. Krzyża d. 19 b. m., o godz, 11 
fano z okazji przypadającego święta Dw. 
Qacylji — patronki muzyki odprawione 
ZOBtunie nabożeństwo, podczas którego 
Chór l-wa pod batutą p. A. Charuby wy- 
Kona pienia religijne. 

—> Ochrona pracy. Za handel w go- 
dzinach niedozwolonych pociągnięty zo- 
stał do odpowiedzialności sądowej N. 

nenfarb, zam. przy ulicy Piotrkow- 
skiej 182. (bip 
T -- Wewnętrzna pożyczka. W; sprawie 
Wcwnętrznej pożyczki złotej Ministerstwo 
fipraw Wewnętrznych rozporz. Z 27110 
> r. oznajmiło, że w celu przeprowa- 

enie propagandy zwróciło się już Min. 
Skarbu bezpośrednio do różnych instytu- 
cyj społecznych o jak najdalej idące po- 
Farcie. 

Celem współdziałania z zabiegami 
Ministerstwa konieczne jest utworzeńie 
w Łodzi komitetu miejscowego, którego 


zudaniem byłoby głównie przyczynić się | 


Gb najdalej idącej propagandy 
rzystnej dla ogółu pożyczki. 
Gełem omówienia spraw, złączonych 
owołaniem do życia i działalnością 
iego komitetu, p. Wojewoda zaprasza 
wzięcia udziała w konferenoji, która 


tej ko- 


| odbędzie w sali posiedzeń Wojewódz- | 


Wa na I p. dnia 23 listopada 1922 r., o 
£. (i) pp. 
| ~— Odczyt o Krajoznawców. We wto- 
dn. 31 b. m. w 
joznawozego, Aleje Kościuszki 17, o 

8 min. 15 wieczorem, na miesięcznem 
f6braniu człoków P. T. K. wygłosi prof. 


Kanstanty Bzowski, rcferat o wydawni- | 


ctwie okupantów niemieckich p. t. „Iland- 


lokalu Polsk. Tow. | 


— Kolejka -Łódź:- Tomaszów. "Miasto 
Łódź przystępuje do spółki akcyjnej dla 
budowy l ska hloatioji kolei elektrycznej 
Łódź—Rokiciny—Tomaszów .w : charakte- 
rze członka założyciela z kapitałem 50 
miljonów mk. bip 

— W sprawie p. Kędry. Zarząd Kasy 
Chorych nadsyła nam następujące wyja- 
śnienie: 

„Wobec ukazania się w Nr. 809 
„Pracy* z dnia F10 listopada br. notatki 


pt. >» na to Żarząd Kasy Chorynch*, 
w sprawie racownika Kasy.p. Ryszar- 
da Kędry, Zarząd Kasy Chorych m. Ło- 
dzi prosi re opublikowanie peniższego 


sprostowania. 

P. Ryszard Kędra EL został 
w poczet pracowników Kasy na skntek 
ZE ODJ oferty, jako zdemobilizowany 
oficer, 


Do oferty p. Kędry załączone hyły 


jaknajchlubniejsze świadectwa władz 
wojskowych, dotyczące stanowisk zaj- 
mowanych ' przez niego w armji aż do 
czasu przejścia w stan rezerwy z dniem 
27 marca 1922 r. 

Dowiedziawszy się później o treści 
artykułu w Ne 186 „Rozwoju” z dnia 
15 lipca 1919 r., na który obecnie po- 
wołuje sią „Praca“, Zarząd Kasy Oho- 
rych uznał za stosowne poddać sprawę 
przyjecia p. Kędry w poczet pracowni- 

ów ponownemu rozpatrzenin. 

Odnośne dochodzenie  ustaliło, - że 
oskarżenie wytoczone w swoim czasie 
przeciwko p. Kędrze było przedmiotem 
rozpraw Sądu Wojskowego, który wy- 
niósł wyrok, uwalniający oskarżonego 
od wszelkiej winy, kary i dalszej odpo- 
wiedzialności sądowej, oczyszczając go 
w- samem od zarzutów, mogących pla- 
mié nonor ppor. Kędry, jako oficera i 
obywatela. Wobec tego Zarząd Kasy nie 
miał i nic-ma żadnego powodu do kwe- 
stjonowanią stanowiska, * zajmowanego 

racz p. Kądrę w Kasie Shorych miasta 
„dzi. 

Dowody, na których oparte jest po- 
wyższe sprostowanie, znajdilją sią włpo- 
siaduniu Kasy Chorych. 

p. o dyrektora 


większą. satrgfal że—jąk „to stw?er- 
dziliśtty—p. Keira vod początku wojny 
światowej, był w szeregach wojska pol- 
skiego, skąd wynfósł kilka ran i kilka 
odznaczeń za czyny bojowe. 


— Miła wizyta w naszych zakładach 
wydawniczych. Wczoraj zakłady naszej 
drukarni, administracji i redakcji, zwie- 
dziła wycieczka szkoły porozelitiej nr. 
74 z ul. Targowej. Wycieczka xzaznaja- 
miała się z pracami około wydawania 
dziennika. 


— Podziękowanie Straży Ogniowej. Za- 
rząd Łódzkiej Straży Ogniowei Ochot- 
niczej w imieniu Inwalidów-Strażaków 
składa serdeczne „Bóg zapłać” wszy- 
stkim tym, którzy ofiarnością, jak i 
pracą przyczynili stę do tak dodatniego 
rezultatu kwesty. 

Sprawozdanie z dnia kwesty w dn. 
16 października rb. na rzecz Kasy In- 
walidów-Strażsków: 

1 Oddział zebrał mk. 820826, 2— 
mk. 615709, 3 — mk. 660847, 4 — mk. 
277918.60, 5—mk. 581768, 6—m k. 266026, 


1 
U 


7—mk. 300882.50, 8—mk. 143455, 9— 
671658.50, 10—mk. 260560, 11 — mk. 
1635341, razem mb. 4,808,161.50; ofiary 


zabrane przez „Neue Lodzer Zeitung" 
mk. 102000, od Tow. „llnion" mk. 100 
tys, od p. Pastorowej Gundlachowej 
mk. 40000, ogółem 5,110,161.50; wydatki 
wyniosły mk. 410799. 

Pozostało czystego zyśku marek 
4,699,38 2.50. 

— Podziękowanie. Licznym  ofiaro- 
dawcom, którzy "złożyli w Dyonie Samo- 
chodowym Ne 4 składki na cele kultu- 
ralno-oświatowe dla Żołnierza ogółem 
74,080 misy Powództwo Dyonu Samo- 
chodowego Ne 4 składa na tem miejscu 
serdeczne „Bóg zapłać*.g 


— Brak opieki. Przy ul. Grabowej 
28,-3-letni chłopiec Kubicki. Józef, pod- 
czas nieobecnośół domowników podszedł 
blisko do palącego się pieca, skutkiem 
czego zajęło sie na nim ubranko. Dziecko 
poparzyło się bardzo dotkliwie. Wezwa= 
ne pogotowie ratunkowe, po udzieleniu 
nieszczęśłiwemu pomocy lekarskiej od- 


— -=> 


(Cur, PEZNAA | SZ: 


na mns 


Koscert Alfreda Hochna. 

2 oi pai a 23 b. m. o godi 
wieoz. w sali Filharmonii stąpi 
raz ostatni w Łodzi z e Bet p im 
lem (z cyklu wielkich golistów) nfs 
nany: planista prof. Alfred Hoehn, Nf- 

zwykły ten tytan fortepianu, obdarz 
wprost olśniewającą techniką, wyb 
nad wyraz interesujący program dla Ło- 
dzi i wykona najpiękniejsze arcydzieła 
Bacha, Beethovenz, Schumana, Chopina i 
Debussy'ego. 

Bilety w kasie Filharmonjt.! 


Z życia organizacji N. P. R: 
Dzięlnica Wodna. 


W niedzielę, dn. 19 bm. o g. 10 
rano, w klubie NPR, Piotrkowska 91, 
odbędzie się ogólne zebranie ©złouków 
NPR Dzielnicy Wodnej. 

Bo” zc) 


Dramat miłosny. 


Wczoraj rozegrał się w Łodzi krwa- 
wy dramat, którego tło jest następu: 
jące: 

Absolwent praw J. B, mieszkaniec 
Kołomyi, przyjechał do Łodzi do swej 
narzeczonej, zarządzającej orsiestrą w 
Gastronomji Józefy T.  Onegdaj po 
spożyciu „kolacji, _zakrapianej obficie 
wódką udał się B. do hotelu „Amery= 
kańskiego” przy ul. Zielonej iż Wszedł- 
szy do pokoju zajmowanego przez swą 
narzeczoną, B. wyjął rewolwer i strze- 
IN sobie w serce. Kuła przeszła na 
wylot obok serca. 

Zawcezwany lekarz pogotowia po- 
zostawił denata w stanie ciężkim na 
ralejscu, gdyż obawa przed krwotokiem 
nie zezwoliła na zabranie go do szpir 
tala. 

Przyczyną samobójstwa — nieporc- 
zumienie miłosne. 


Odpowiedzi Redakcji. 


buch von Polen“, Wstęp dla gości mk. (—) dr Ed. Giebartowski*. wiozło go do szpitala Anny Marji. lot Henrykowi Gelr. Bardzo słabe. Nie 
-E Wyjaśnienie to zamieszczamy z tom ; S pomieścimy. 
WZROK BERTE FES e RIGT e E UAE S annA B BAES 
! sina | [I N | i z Nie kupujcie 
| | ( l | T gli towarów! 
nW f yy I i yil W LU ll. o co RASY póki się nie przekona 
z SAR. jadalny cie, że najtaniej kupu- 
(hrześcijchski: Jarmark Łódzki A je się w składzie 
44. Piotrkowska 44, KUNERÓL MY m 
U Bas-najlaaiej, bo na I piętrze. i „WAJIARSIE (RODU 
''Polecamy obficie zaopatrzone w modne i sezo- zawiera 100'f Dzielna Aż 36 


nowe towary wszystkie nasze działy.. 
Wełny, Kamgamy na garnitury, palta i suknie. 
Podszewki, Białe towary bieliźniane. 
Ręczniki, Barchany, Flanele, Chustki, Kapy, 
Kołdry, Trykotaże, Gsalanterję, Obuwie: 
Gotowe ubrania. Palta damskie, męskie i dziecinne 
Wasaa pracownia krawiecka. wykonywa zamówienia, 
U „ PP, Urzędnikom I Urzędnickkomę jak rów- 
Waza: nież szerszym sferom naszego społecaeń- 


t 
"wa na raty. 


tluszczu, przeto 
jest idealem każ- 
dej gospodyni. 


Towary na bıoligngo, pob- 
ciel, wsyzy, fartuchy, kor- 
ty, sukno, Bzewloty. chu- 
atki, etaminy, batysty” i 
kretnny. 


Too. Rzemieślnicze „Resursa“ w Łotzi 


Zawiadamia swych członków, że w dniu 20 
listopada o godz, 7 wiecz. w sali Tar- 
gów Rzemieślniczych przy Al. Kościuszki 73, 
odbędzie się—wyłącznie dla członków—licy- 
tacja artykułów spożywczych, pozostałych po 
zlikwidowaniu kooperatywy. 


5 


Pierwszorzędny Zaklad Krawiecki Damski 


H. GOLDLUST, Cegielniana Ne 6 


przyjmuje wszelkie zlecenia na sezon jesienny i zimo- 
wy i wykonywa podług najnowszych modeli. 
Specjalność: Beboty futrxane. 2778—g 


Zakład Pilników i Raszpii 


GARARTENECONTENIR QUE DU CACAU SOLUBLE Ay 
S SEL LE PREMIER CHOWCET LE POSNET > CWE 


JÓZEF MATIATKO 


ul. Kapiórkowskiego 61 (daw. St.-Zarzewska). 


Najsolidniej, po cenach przystępnych wykonuje wszelkie 
reperacje najprecyzyjniejszych zegarków, antyków oraz 


przyjmuje pilo:ki i raszple do nacięcia, | Żądajcie tylko oryg nalne Kakao i zegarów pokojowych, stróżowskich, automobilowych, 
— — KUPUJĘ STARE PILNIKI. — — wieżowych i t. d. we własnej pracowni 
(o ZORESCZROCOEOCZOĆ me z powyższą marką fabryczną. Jan Chmiel Nawrot 4. 
i i j ~ 
s Do pracujących! | | C.J. Van Houten & Zoon, Weesp | “umen awrae umani 


(HOLARDJA). - 
Kakao Van Houten—przez swą wydajność— 
w. użyciu najtańsźe. 
Jeneralna Sniadeckich 20 
reprezentacja: B. Rones, Warszawa, tel. 74-11. 


ZĘ ZKE a 


Lecznica lekarzy specjalistów 


uj. Pictrkowe:a 17 (drugie podwórze) 

Przyjmuje chorych we wszystkich specjal- 
nościach od godz. 9 do 8 po poł. 

Operacje i opatrunki od umowy. 

Cena za poradę 1260 mk 


Rażda rodzina może się za- 
cpatrzyć w białe towary (bieliź- 
niane) gotowe damskie palta i 
płaszcz? (jesienne i zimowe), go- 
towe męskie palta (jesienne i zi- 
mowe) Switry, purpury, pościele- 
we, FAT flanele. surówki 
inne. 


WY ŁAGAJĄC RATAMI 
„WYGODAPOL" 


KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 
G;łoszrznie zachor:ać. 
7 ak ż ac 


Na życzenie reperacje wykonuje na czas pożądany; tak- 
że posiadam na składzie zegary kontrolne. 1703 


Bank Powszechny 


Spółdzielnia z nieogr. odpow. 
Łóśźż, Śilenkiewicza 40. 


dawniej 


Spółdzielnia Kredytowa Rzemieślnicza. 

Przyjmuje wkłady na oprocentowania według umo- 
wy, udziela pożyczek swoim ezsłonkom i sałałwia wasólkie 
csynności bankowe. 

Kaaa Bankn czynna codsiennie od gods. 0—2-giaj 
i we wtorki, czwartki i soboty od gods. 5—7 w. 


„PRA © A*—19 listopada: 1022 r. 


ZEE 


SA pijana jana LU 


Dzis! 


W roli głównej sławna 
tragiczka -ameryk. 


TANN enan 
Kino Spółdzielni 
ratowników PaństwORYCH 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 


JST ANIA“ 


Główną rolę kreuje chluba nasza 
pośród gwiazd kinematograf. Polka 


Dziś i dni następnych. 
naa 


ELI NO , 


FLORA 


ul. Zawiszy 22 


na Bałutach. 


Sala Filharmonji, Dzielna 20. 


Sobota, dn. 26 listopada 1932 r. o godz. 8.30 wiecz. É 
Tylko jeden wieczór eksperymentalay 


Dr. RADWAN 


w” 


(r. SZUNACHER 


Dr. TO-RHAM A aap 
Paoychiozne Człowiek Dr, mod. | 
prom. Roentgena. bez nerwów | ZELIGSONOWA 


Przyjmuje od 11—5; w niedzie: 
c twięła od 2—4. 


UL 6 Sierpnia (Benedykta) L 
Charóby kubicze, skórne | we- 
Mefyczne (kob.). 
Usuwania włosów na twarzy 
elektrolizą 


Br. mod. 


Tbzet STORICER 


Przyjmuje od 3 do 5 po pot 


Dr, Zyma Ługowski 


Choroby kobieco i akuszerja 


ul. Roastantpnowska 31 
przyjmuje od 5—7 p. p. 


Dr. J. -SZRĘIBER 


Cheroby chirurgiczna. 
SIENKIEWICZA 9. 


Przyjmuje od 5—7 pp. 


Dr. W. Łagunowski 


Choroby skórne | weneryczne. 
Przyjmuje cd 12 do. 2 po, poł 
t od 5 do 8 wloós, 


Gdańska (Długa) 42. 


Dr. F2 Skusiewicz 
ul. Andrzeje li. 
Choroby skórne iweneryCzne, 
Ha aeri mz ea 
ed [2 Ae 


EASPERYKENIY YOGA 
| Między | 
życiem a Śmiercią 


Eksperymenty odbyrsąć się będą z osobami z pa- 
bliozaości pod kontrelą panów lekarzy. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmooji codziennie od godziny 

10 do 1 i od 3 do 7 wiecz. 


Podwójna 


telepatja 


Precz z drożyzną u nas najtaniej! 
Sklad obuwia, Drewnowska 33, 


Filje: Łagiewnicką 23 (Słomiany Rynek) 
i Hawrot 21. UWAGA czerwone szyldy. 


Uprzejmie prosimy Szanowną Publiczność o zwracanie uwagi na ezerwone 
i szyldy, ponieważ na ulicy Drewnowskiej zostały otwarte dwa sklepy z obu- 
wiem, które się podszywają pod naszą firmę i wprowadzają w błąd Sz. Publiezność 
Nasza firma posiada czerwone szyldy. 

Sprzedajemy hurtowo i detalicznie, dla przyjezdnych i Rozwójoweów ra- 
Baczność, co tydzień przychodzą świeże transporty tańszego obawia: 

Maskie czarne i żółte po 14.600. Damskie czarne i Żółte po 14.500. 

Wyrób własny gwarantowany: Męskie od 23.000 do 25.000 

Damskie czarne, żółte i luksusowe od 22.000 do 26.000. 

Buty filcowe zdatne dla portjerów, tramwajarzy, kolejarzy i dozorców nocnych. 

Z poważaniem 


Gordon i Błażejczyx. 


bat, 


UWAGA: Filja Zgierska Ne 87 zniesiona. 


Niebywała wystawa. Przepiękne pejzaże i wnętrza. 


Cudne stroje narodowe włoskie i rosyjskie. Głęboko ujęty problem miłości. © 
Urocze soenfy rodzajowe ze zwierzętami. ` 

Muzyka pod kler. Z. SANDOMIRRSKIBAO. 

Początek przedstawień w soboty, niedziele i świąta © godz. 3» w dni powszednie o 5 p. p., ostatni seans o 9.15 w. 


Odwazwartku dnia 16-go listopada 


z cyklu SWIĘTY TYGRYS Serja Ii 


Ucieczka Tygrysa 


Sensacyjny fiim amerykański w 6 częściach. W roli głównej RUTH ROLAND. 


Tryumf talentu, techniki i oryginałności Ameryki: 


„CIERPIENIA MATKI” 


Pełny głębokiej tregoi dramat w 7-miu aktach według słynnej powieści Rupertą Hughes'a „The old nest“, 


MARY ALDEN. 


MOORE KORONNE 


MIA MARA. 


Festyny ogrodowe. 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 
Dia kiasy rebotniczzj. 


145. 
mm 


2a piomkewanie oraz wprawianie zębów 
opłata pedług taka 


Dr. med. BRAUN" 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 
nych, moczopłciowych. 
Przyjm. 10—I, 6—8, panie 4—45 
Południowa 23. 


Dr. Ditkiewicz 


fOrdynator Szpitala Miej- 

skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. W 
Piotrkowska 50. 

Przyjmuje: od 9—11 i od 4—7 


Dr. L PRYBULSKI 


POWRÓCIŁ. 
Specjalista 
Cherób skórmych, włosów, 
olo- 
wyeb, leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 
od 9—2 1 5—8 od 4—% 
dia Pań 
ZAWADZKA N |. 


KUPUJĘ: 


płacę 100 proc. drozej za złoto, 
srebro, brylanty, zęby staczne, 
ger . kapy piaszowe eraz 


wenerycznych, moogo 


roszę stę przeko- 
mać. Zachednia M 33, poprzeczna 
otcyna, ip m.18. L. MHich. 28 


Na wypłatę 


firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, zasił damskie i 
: męskie 


CH. MARKOWICZ I S-ka 
Piotrkowska 37, w podwórzu. 
—buct- 


Kalosze x onowe, 
ciepła bielizna 
Francuski Magazyn 

K. Petersilge, Piotrk. 93. 


Korsa kwiatowe 


O NNS 


Dramat w 6-ciu aktach .według romansu 


Heleny Nagrodzkiej „Rozdroże Namięlności". 
Inscenizacja: FRYDERYKA ZELNIKA. 


Meble !! 


różno sprzedeję, firma 
J. Piechetu aellidnej robos 
ty. Prosimy o zwrócenie baor 
nej nwagi. ża dragie piqtre 
nieme nio wapólnego 2 
pierwezem piętrem 


SIENKIEWICZĄ 59, 
oficyna, drugie wejście 
drugie piętro, miesz, 28. 


Ogłoszenia drobna. 
AAA Kupuje meble, 


dywany, garderobę, maszyny de 
szycia, płacą najlepiej, ie | 
Benedykta 19. 2814— 


pie Franciszek zagubił dowód 
1 osobisty, wydamy w Łodzi. 

Koroyski Roman zagubić tartą 

bezterminowego urlopu, wy- 

dang D. O. Z. 9, Lwów. 2048-89 

"lat W 

Potrzeb chłopiec lat Il 


ny do zakładu 
meblowego, Piotrkowska 101. 


Potrzebni stolarze 


meblowi, Kilińskiego 81. 2925-3 


|ntesohnao prasowactha, 
Potrzebna Górna 3. * 
Potrzebna qe 4-36 o 
posług I do dziecka, Piotrkow- 
ska 155, pracownia pończoch, _ 


Sprzedam futro ig 
Piotrkowska 287. 2936—8 


Skle dom, ogródek wy- 
p. puszczę w dzierzaw 
ma bezcen. Wyjazd, Łączna 2 
(Chojny) gospodara. 
Sek Franciszek zagubił pasz. 
port rosyjski, wydany z gmi- 
ny Grabice, pow. Piotrkowskiego, 
legitymacją związkową, $uiadec- 
two fabryczne, wydane przez fa- 
biykę Ajzerta Karola, oraz legl- 
tymacją związkową, wydaną na 
imię delegata Michała Hochmana 
z fabryki Rychtera. 2934-3 
Valata Stanisława zagubiła uoe 
wód osobisty, + Wh z gm. 
Staw, starostwa kiego. 


karżycki Józef zagubił zaświad- 
"M czenie od paszportu, wydane 


praos Widzewską Manalakiurę. 


Yy śniewska Weronika zapubiia 
vV kartę od paszporta, wydaną 
przez'fabrykę Gajera. 2933-8 
Anlat okuwacze .(4u55/6- 

zgłosić w ślusarni, Gdańska 162, 


o eree 


Å Ra A WaN A. RE "łoczono w drukarni „Praca*, Przejazd &. Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK, 


